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TYDZIEŃ FINANSOWY.

W sz e lk ie  u s iło w a n ia  p oko jow e, bąd ź  p ra sy  u rz ę d o ­
w ej, b ą d ź  osób rząd o w y ch  p rzem aw ia jący ch  w e i y a n c j i , 
p rzy  o tw arc iu  r a d  je n e ra ln y c h  (d e p a rta m e n to w y ch ) w y- 1 
u;kulają ta k  j a k  gdyby  ch c ian o  pow iedzieć: c z ek a jc ie  sp o ­
k o jn ie  aż  się w o jn a  zaczn ie . P ays na iw n ie  się 
że  je ż e li  w o jn a  m a być n ieu n ik n io n ą , to  c e s a iz  d o b ize  
w yb ierze  s to so w n ą  chw ilę  Z ap ew n ien ia  o m eis m en n  
żadnego  u k ła d u  sa lz b u rsk ie g o  p odobne są  do ty c h  j a ­
k ie  czyniono w zględem  no ty  (lo g ab in e tu  p ru sk ieg o , • f es 
D ibats  u p ew n ia  że  u k ła d  je s t  słow ny, o p a r ty  n a  w spó l­
ności w idoków  i in te resó w  dw óch m o carstw , a  usw ięco 
ny sło w em  h o n o ru  dw óch cesarzów .

W ielka pożyczka pokojowa znów zaczy n a  in try g o w ać  
św iat p o lity czn y  i finansow y. Pow odem  do w znow ien ia  
tego d o m y słu  p o s łu ż y ł  o g ło szo n y  z p ew n ą  u ro c z y s to ­
śc ią  p lan  u rz ą d z e n ia  dróg bocznych, a, zw ła sz c z a  u s ta ­
now ienia specialnej kasy ty c h  d ró g  i w y puszczen ia  o i- 
yacij 30 -Ietnich d la  z re a liz o w a n ia  d ro g ą  k re d y tu  fu n d u ­
szów p o trz e b n y c h  w c iąg u  'o  la t ,  a  za ledw ie  w la t  ( ,  
śro d k am i gm in i d e p a rtam en tó w , p o k ry ć  się  m ogących . 
O p e ra c ję  tę  u w a ż a ją  za  p o c z ą te k  ca łeg o  sy stem u  p o ­
życzek  n a  w ie lk ie  ro b o ty  pub liczno . W sam ym  ju z  i- 
ście c e sa rsk im  do p . de  L a  Y a le tte  w spom niano  o p o ­
lecen iu  d anem  m in istro w i ro b ó t p u b liczn y ch , ażeb y  się 
z a ją ł  zbad an iem  p o trzeb y  n ow ych  lin ij d ru g  ze laznyc li 
i p rzy g o to w a ł s to so w n e  p ro je k tu . Z  teg o  w szystk iego  
ła tw o  rzeczyw iśc ie  w nosić  o za m ia ra c h  rz ą d u  f ra n c u ­
sk ie g o — u ży c ia  w ie lk ie j sp ręży n y  k re d y tu  pub liczn eg o , 
czyli iim em i słow am i, eskontow ania zasobow  p r z y s z ło - ,

ści d la  celów  b liższy ch . Ozy ce le  te  o b e jm u ją  sam e ty l­
ko  ro b o ty  pub liczn e?  — za rę c z y ć  tru d n o , i tem u  św ia t 
hand low y  i finansow y n ie  w ie rzy ,—j a k  to  w idocznie się  
o k a z u je  z uporczyw ego  z a s to ju  in te resó w , z b ilansów  
banko w y ch , a  sz czegó ln ie  z c iąg łeg o  z m n ie jsz a n ia  s ię  
p o r tfe lu  (sk u p u )  pom im o n iezw y k łe  obn iżen ie  s to p y  
p ro cen to w e j.

N iepew ność  p o ło ż e n ia  w k w es tji p o łu d n io w y ch  N ie ­
m iec w y w o łu je  obaw y b lisk ic h  n ie p o ro zu m ień . S p o ­
dziew any  z ja z d  w B ad en  m a być p rzec iw staw io n y  sa lz ­
b u rsk iem u : k ró l p ru sk i m a się  tam  p o ro zu m ieć  z k s ią ­
ż ę ta m i po łudn io w o -n iem ieck im i. N ie b ra k  ju ż  p o d n ie t 
d z ie n n ik a rsk ic h , ażeb y  w im ię je d n o śc i n iem ieck ie j, 
p o ło ż y ć  tam ę  p lan o m  N ap o leo n a .

L o n d y n  u sk a rż a  się n a  b ra k  ru c h u , o g ó lną  s ta g n a ­
c ję ; do p o ło ż e n ia  ogó lnego  d o d ać  tu  n a le ż y  p rzy czy n ę  
m iejsco w ą—  w yjazd  w ie lk ie j liczby o só b , zw y k ły  w te j 
p o rze  ro k u  zw anej w L o n d y n ie  m a rtw ą  (m orte -sa iso n ).

G ie łd a  w arsza w sk a  u trz y m u je  się  n a  jed n ak o w ej 
w ysokości, a  n aw et d o z n a ła  pew nego  w p ły w u  p o le ­
p sz en ia  n a  p la c a c h  ru s k ic h . D o k o n a n e  p ó łro c z n e  lo so ­
w anie listów  lik w id ac ijn y ch , n ie zm ien iło  ic h  k u rsu . 
W e x le  z a g ran iczn e  t ro c h ę  się  obn iży ły , o p rócz  w ie­
d eń sk ich .
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SKAZÓWKI I FA K T A  BIEŻĄCE.

— Stosunek stopy procentowej clo ogólne­
go dobrobytu— Icwesja rozbierana w paryskićm stowa­
rzyszeniu ekonomistów na posiedzeniu 6  lipca r, b. W roz­
w inięciu  tej w ażnej k w estji, postaw ionej przez p. W o ­
ł o w s k i e g o  (prezydującego) w słow ach: „Czy zn iże- 
nie stopy procentow ej jest oznaką pom yślności o g ó l­
nej?” —  w ypow iedziane zo s ta ły  pog lądy  specia listów , 
z których  g łów ne w streszczen iu  podajem y: 

C o u r c e l l e - S e n e u i l  uważa, iż kw estj a ta  nie m o­
że  być rozstrzygn ięta  przez proste tak lub nte, gdyż 
w pew nych w ypadkach zw yżka, w innych zniżka stopy  
procentow ej zarówno św iadczyć m oże o w zroście lub  
upadku pom yślności kraju . R egu latorem  tej stopy je st  
prawo żądania i nodaiy kapita łu . Otóż żądanie m oże  
się  zw ięk szyć, albo skutk iem  szybkiego rozw oju prze-

m y słu ,— albo też  n iepow odzenia, chyb ionych  sp ek u la-  
cij, bezużytecznej zatraty  k ap ita łów , zbytku i t. p.; 
przeciw nie, żądanie m oże się zm niejszyć, a podaż zwię^ 
kszyć, albo skutk iem  nagrom adzenia o sz częd n ości  
i w ielk iej obfitości rozrządzaln ych  k a p ita łów , —  albo  
też  skutkiem  zastoju  w przem yśle, upadku ducha przed­
siębiorczego. T ak  w ięc n ie sam ą zm ianę stopy p rocen ­
tow ej, ale je j  przyczyny uw ażać n a leży  za  praw dziw e  
oznaki pom yślności lub n iepow odzenia.

Baron I I o c  k, (jeden z zaproszonych  gości), w p o­
parciu pow yższego zdania przytacza porównanie An- 
glji ze  Stanam i Zjednoczonem i. Bogactw o obu ty ch  
krajów  je s t  w ie lk ie  i w ciąg łym  postępie; stop a  zaś  
procentow a nierów nie w yższa w A m eryce, niż w An- 
g ]ji)— a m ianow icie w stosunku 1 0 ; 3. Przyczyną tego



zjaw iska je s t  to, że gdy A nglja obfituje w kap ita ły  roz- 
rządzalne,—w Stanach Z jednoczonych, k ra ju  nowym, 
panu je  ogrom na ruchliw ość, go rączka spekulacji; zy­
ski p rzedsięb ierstw a są  tam  zwykle bardzo  znaczne. 
Z resz tą  p. H ock rozróżnia  w procencie dwa p ierw iast­
ki: cenę na jm u  k a p ita łu  i premję ubespieczema  od n a ra ­
żenia k a p ita łu . P rem ja  ta  reg u lu je  się zwykle według 
stopnia  bespieczeństw a publicznego, sprawiedliwości 
sądów, szybkości procedury  i t. p. Pom iędzy k ra jam i 
austriack iem i, W ęgry odróżn iają  się wysoką stopą °/0, 
a  to z powodu nieurządzen ia  h ipotek , wadliwości praw 
o kredycie i przew lekłości procedury.

C e r .n  u  s c h  i w yłożył oryginalną teo rję  procentu. , 
W edług  niego, zw ykłe wyrażenie: że k a p ita ł wydaje 
(w ytw arza) p rocent, w prow adza w b łąd , jakoby  p ro ­
cen t by ł oddzielnem  dobrem  od k a p ita łu  pochodzą- 
cem; gdy tym czasem  je s t  on w łaściw ie częścią składową  j  

kapitału-,  k a p ita ł je s t  zebraniem , sum ą w szystkich pro- i  

centów. W szelka w łasność—k a p ita ł m ierzy się w prze- \ 
strzeni  i w czasie;  dochód roczny, procent, je s t  to cząst­
k a  w łasności z podzia łu  w czasie: U stępując  dochód 
na zawsze, wyzuwana się z własności; niszcząc w szyst­
k ie kupony ren ty  d ługu  publicznego, odejm uję  ty tu ło ­
wi ren ty  wszelkie znaczenie; wydzierżaw iając ziemię na 
rok , u stępu ję  część w łasności—ustępu ję  rok mojej ziemi 
(une annee de m a te rre )  i t. d. Gdyby się w ten  spo­
sób na rzecz zapatryw ano, znikłaby stawiona przez fi­
lantropów  i socialistów k w estja  zasadności, prawowi- i 
tości procentów , u łatw iłoby  się ekonom istom  pojęcie 
ren ty  gruntow ej. W końcu p. Cernuschi tw ierdzi, że 
rozwój dobrobytu k ra ju  zależy głównie od stopnia 
działalności i godności jednostek : pierw sza pom naża 
bogactwo, d ruga  wpływa na jego  zabespieczenie.

F a u  c h e  r  (z Berlina) nadm ienia, że p rem ja  ubes- [ 
pieczenia je s t  n ieodłączną częścią p rocentu  i spraw ia 
różnicę k u rsu  papierów  publicznych.

V i l  l i a u m e  chciałby w in teresie  robotników  u trzy ­
m ać p raw a przeciwko lichwie. Z danie to w yw ołało l i ­
czne p ro testacje .

P . C o q  utrzym uje że w kw estji stopy procentowej 
głównie zważać należy natężen ie  i rozwój pracy  n a ro ­
dowej.

B a t b i e pow tarza że zniżenie stopy’skupu, zwykle i 
d la  p racy  korzystne, może w pewnych okolicznościach ■ 
być oznaką stagnac ji i ogólnego ścieśnienia; za wymo­
wny p rzy k ład  służy obecne położenie F ranc ji: gw iat 
przem ysłow y.dobrze pojm uje co znaczy skup niski, k ie ­
dy mu towarzyszy obniżenie portfelu, Z drugiej strony 
niski skup  w H olandji je s t  naturalnym  wynikiem obfi­
tości kap ita łów  i zam ożności ogólnej: każdy mniej wie- 
cej m a oszczędność do um ieszczenia, a  m ało kto p o ­
trzeb u je  pożyczki. Praw dziw a pomyślność leży w p ra ­
cy, w ru ch u  przem ysłowym .

W o ł o w s k i  u trzym uje, że główuem i w arunkam i 
pom yślności są: bespieczeństwo i działalność, i p rzy­
wodzi słow a G ladstone’a: „Zniżenie stopy procentow ej 
m oże być dobrym  objawem, ale pod warunkiem  ażeby 
wypływ ało z naturalnego  rozw oju bogactwa kra jow e­
go. Z w racając  się do p. V illiaum e, przytacza zdanie 
M ontesquieu’go co do t. z. praw  przeciwko lichwie: 
, , D łużnik musi płacić  za srogość praw a .”

W końcu p. W ołow ski zauw ażył, że dz ia łan ie  k ap i­
ta łu  winno być zupełn ie swobodne,—k a p ita ł nie znosi I

przepisowości; że um iarkow ana stopa °/n będzie zawsze 
towarzyszyć dobrem u porządkowi publicznem u, d a ją ­
cemu bespieczeństwo, dobrem u wymiarowi sprawiedli- 

I wości; że wreszcie stopa %  nie m a znaczenia bez­
względnego, a im swobodniej się u k ład a , tern więcej 
odpowiada warunkom  życia społecznego.

— d o ł ą c z e n i e  d w ó c h  o c e a n ó w  d r o g ą  ż e l a ­
z n ą ,  od strony N .-Y orku, B ostonu, F ilad e lfji, — do 
San-Francisko, dokonyw a się z wielkim  pośpiechem  
i uprzedzi p f  ze kopanie m iędzym orza Panam a. L in ja  

! ta  długości 5.000 kilom etrów , od la t  k ilk u  w połowie 
praw ie ju ż  zbudowana (do Omaha), dalej przez obszer­
ną pustynię nie m ogła być prow adzona w yłącznie pry- 
w atnem i środkam i. Otóż rząd  Stanów Zjednoczonych 
p rzyszed ł kom panji w pomoc, oddając je j  darm o g ru n ­
ta  na  900 kilom etrów  długości i 8 szerokości =  7.200 
kilom, kw adr., a  prócz tego zas iłek  pieniężny 10 do 
30.000 dolarów  na kilom etr. T ak ie  zachęty  i zas iłk i 
okażą się skrom nem i, je ś li zważymy, że m ate rja ły  i ży­
wność m uszą być sprow adzane wielkim  kosztem , że 
robotnicy (po w iększej części Chińczycy) p łacen i są 
trzy  razy  drożej niż w m iejscach osiedlonych. O tw ar­
cie tej drogi (za la t 5 najda lej) będzie faktem  wielkiej 
doniosłości dla handlu  powszechnego, i w szczególno­
ści dla k ra ju , przez k tóry  przechodzi: m artw a pustynia  
zakw itnie życiem.

—  D r o g a  ż e l a z n a  S z l ą s l c a ,  W edług  wiadom o­
ści z W rocław ia , tow arzystw o drogi żelaznej prawego 
brzegu Odry, stanowczo zam ierza po łączyć nową linja. 
Szląsk z naszym  kra jem  przez H erby i Częstochow; ju ż  
naw et m iało p rzy jść  do porozum ienia z zarządem  d ro ­
gi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, k tó ry  podejm uje 
się budowy do granicy p rusk ie j.

— liSTowy c h i ń s k i  j e d w a b n i k  n a  d ę b a c h .  
C horoba k tó ra  sp raw iła  w południow ej E u ro p ie  w iel­
kie spustoszenie pom iędzy jedw abnikam i morwowemi 
Bombyx mori,  d a ła  powód do poszukiw ania nowych źró­
de ł wytworu jedw abiu. K w estja  jedw abiu  s ta ła  się 
niem niej ważną ja k  kw estja  bawełny. B rak  surowego 
m atey ja łu  m ógł spowodować takie klęski, ja k  b rak  ba­
wełny w A nglji, podczas wojny am erykańskie j.

P rzed  10 la ty  przyswojono w E urop ie  Bombyx Cyn­
thia,  który  niety lko  że się u d a ł w Anglji, ale ja k  do­
świadczenie p rzekonało ; zdrowszym i silniejszym  je s t  
tam  ja k  we F rancji. Od tego czasiypoznano wiele in ­
nych gatunków jedw abników w Ind jach , C hinach, J a -  
pouji i A ustra lji.

(Najnowszym gatunkiem , którego obszerny opis zn aj­
dujem y W „Intellectual Observer” je s t  owad chiński A n -  
theraea Pernyi, żyjący na  dębach i w ytw arzający ta k  
zwany jedw ab’ górny, który  w osta tn ich  czasach  s ta ł 
się przedm iotem  obszernego handlu  w Chinach.

T rzy są gatunki dębu do chowu tych jedw abników  
zdolne: Qaercus móngalica ,  Qucrms obovala  i Quercus ser- 
rata.  Jedw ab’ najlepszy wydają owady na ostatn im  z wy­
m ienionych gatunków  żyjące. Anikerdea Pernyi  wydaje j e ­
dw ab’ dwa razy  do roku  n a  wiosnę i w jesieni; znosi zi- 

1 m no, a stąd wielkie praw dopodobieństw o, że m oże być 
z łatw ością rospow szechniony w E uropie.

W ,drukarni G aiety Pnlakia/. Za poxwalaniam Cenzury RaądowóJ,


